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W Grudniu i w Lisfcpaózie.
Stanowisko, które zajęliśm y wobte 

wypadków krakow skich, je s t tylko po« 
w tórzeniem  zasadniczego stanowiska, 
które w i oku zeszłym wypowiedzieliśmy 
„wobec zamachu El. Niewiadomskiego. 
Pomiędzy zamachem Niewiadomskiego a 
próbą seworacji w Krakowie, zachodzą 
analcgje bardzo wybitno, chociaż prana 
polska udaje, że ich n ie widzi. Odłam 
prasy, k tó ry  z takim  patosem uod&ł po­
tępiać przestępstwo Niewiadom skiego— 
dziś broni;; przestępców fcraECwskicn,— 
natom iast prasa, k tó ra  w gloryiikrcii 
zabójcy prezyderti. posunęła się za da 
leku, została naw et ^potępiona przez 
przedstawicieli kościoła rzym sko-kato­
lickiego, dziś % niemniejszym patosem, 

. niż aeszłoyoczn; oskarżyciele, piętnuje 
wypadki krakowskie.

Vr szeregu artykułów potępiliśmy 
przestępstwo grudniowe. Prawda, wtedy 
także, najbliżsi nasi przyjacieio mieli 
W£iu za złe, żeśmy napisali, iż stron- 

ósemki odpowiedzialne &ą za zły 
żp tiia r  pośredni, to je s t dźwigają na 
sobie odpowiedz;k-lnośó wywołania takiej 
atmosfery wzburzenia, której fatalne 
skutki poszły 11albj,“ niż przewidywania 
i życzenia członków tycii stronnictw . 
W ielu ludzi wypowiadało zdanie, że ca« 
leżtło palcem wskazać na Demokratów 
Narodowych, jako na bezpośrednich "wl- 
nowajców mordu. Togo uocynić nie mo­
gliśmy i dopóki nie będzie udowodnione, 
iż nieszczęsny zabójca działał na  mocy 
nakazu partyjnego, uczynić nie jesteśm y 
w stanie.

Dziś także nie oskarżamy P P. S. 
bezpośrednio za straty , które poniósł 8 
pułk ułanów. Przeciwnie, gotowiśmy 
podmieść, iż zachowanie się niektórych 
członków tej pariji, którzy sanow ali i 
uspokajali tłum krakow ski ośmielony 
bezczynnością władz wojskowych i u s tę ­
pliwością rządu, godrię je s t częściowego 
uznania. N atom iast jednak, z p rzy ­
krością musimy stwierdzić, £ia łącz­
ność partji socjalistycznej z m order­
stw am i krakowskim i je s t  o wiele 
■wyraźniejsze, niż łączność Demokracji 
Narodowej ze zbrodnią grudniową. Dom 
robotniczy -w Krakowie, jak  je s t  wiado­
me z zeznań św ladiów  naocznych, był 
rodzajem głównej kw atery dla walczą­
cych insurgentów. Przebieg wypadków 
weki ru je  wyraźnie, iż rozbicia dwuch 
szwadronów nie mógł dokonać igorącz- 
kowuny tłum, źe musiała tu  działać 
jakaś organizacja. Jaka? Poczekajmy, 
czy w* tym  względzie śledztwo sądewe 
da nam jakieś wyniki.

?rzeszłoroczny hałas z powodu wybo­
ru  ś. p. Gabryela N arutowicza uważa­
liśm y aa akcję antypaństwow ą. Z punk­
tu  apartyjnego akcję tą  uważać należy 
także za nielogiczną. Uchwalono kon­
stytucją, która w swoim pierwszym a r­
tykule wyrzekała się dynastji narodowej, 
przyjmowała dla zagrożonej ty lu  nie­
bezpieczeństwami Polski republikańską 
formę wyborów naczelnego przedstawi" 
eiela państw a. Należało się już w tym

momencie pogodzić z myślą, -34 nie-Po- 
lacy, k tórzy  stanowią 83 proc. ogółu 
ludności naszege- kraju, wywierać bęaą 
zawsze wpływ poważny na wynik elekcji 
prezydenta. Należało naw et przypuszczać, 
iż wobec rozdwojenia opinji polskiej o 
osobie, prezydenta decydować będą nie- 
Polacy, tak  jak  zadecydowali przy dwuch 
pierwszych elekcjach, t . j .  przy wyborze 
św. p. Narutowicza i obecnegoptezyden- 
ta, S ::anisłf;w& Wojciechowskiego. Kto 
tego sobie nie życzy, powinien w y r ż ­
nie oświadczyć się za m orarchją, bo 
innego rozwiązania kw estja ta  nie po­
siada. Nielogiczne było również fjlory- 
flkować zabójcę pierwszego prezydenta, 
solidaryzując się w tea  sposób ż jego 
czynem, i jednocześnie oświadczać swoje 
zadowolenie z powodu wyboru p. W oj­
ciechowskiego, który został w ybrany tą  
samą większością, praw ic dokładnie tą  
samą ilością i jakością głosów.

Obecna obrona morderców krakow ­
skich je s t również antypaństw ow a i 
równie nielogiczna. Tyle się mówiło o 
pbronie powagi p^ń*.twa! Cóż może być 
bardziej poniżającego dla państwa, jeże­
li skutek wypadków doprowadza do ob­
jęcia władzy przez patrole robotnicze, 
który m co patrolom, ja k  doro&są pisma 
krakowskie (między innemi Czas), po­
szczególne firm y płacą duże kwoty, aby 
zsońciały bronić przed napaściami zło­
dziejaszków i bandytów. Jas t to całko­
wite zacnwianie au tory tetu  państwa.,

RóbwUtd c warszawski z widocznem 
oburzeniem cytu je artykuły p. Vł. Stud- 
n.ckiegc i moje, a słowa z artykułu 
„Niepotrzebny kompromis", że ci, którzy 
Dolsfiewizm przeżyli i osobiście odczuli, 
gotowi są taśm kuloffiiotowycb nie ża­
łować w spotkaniach z rewolucyjnym 
tłumem, — naw et podkreśla kursywą; 
N iestety jednak wielu ludzi i to ze sfer 
robotniczych lr.b włościańskich,- k tórzy  
poznali skutki anarchji, widzieli ruinę 
wszystkiego naokoło siebie, — napraw ­
dę tan  m jśłi i naszem  zdaniem nie. myli 
się. Rewolucja bolszewicka ni uczyła nas 
niebezpieczeństwa anarchji. Lokarz, któ 
ryoy nie chciał zabijać bakcyli epide­
micznych, twierdząc, że wobec tych 
żyjątek posiada obowiązki hum anitarne 
byłoy tem  samem, co przedstawiciel 
władźy, którem u uczucia hum anitarne 
przeszkadzają zgnieść objawy anarchji. 
Dziś Rosja powraca do stosunków nor­
malnych, ale zn jaką cenę! Rosjanie 
zniszczyli swą ojczyznę, ale przynaj­
mniej poraź pierwszy. Afy niedawno ją  
odzyskaliśmy dopiero.

N atom iast nigdyśmy nie mieli i mleć 
nie mogli jakiejś nieufności specjalnej 
do kiasy robotniczej, juko całości. P rze­
ciwnie. Robotnik fabryczny często je s t 
ujawnieniem tej drogi, k tórą idzie cy­
wilizacyjne doskonalenie się człowieku, 
Z nicniewartego m aterjału  ludzkiego 
robotnik przetw arza się w człowieka # 
myślącego. Robotnik stanowi żywa za­
przeczenie Markowskiej tezy równości 
pracy ludzkiej; robotnik Kwalifikowany

ceni swoją pracę i siebie samego o 
wiele wyżej niż pracę i oaobę w yrobnika 
niewykwaliliAowanego. W reszcie nie mo­
żemy mieć pretensji do robotników, la  
dostarczają kontygeuru -stronnict w^w  
socjalistycznym . Gdyby nie robotnikom, 
ale studentom  uniw ersytetu  wmawiano 
codzień ip rzy  każdej okazji, że stanow ią 
śól te j ziemi, skończyłoby się, na popu­
larności wmawiających. — Szkoda, że 
katolicki projekt rozw iązania kw estii 
społecznej, je s t tak nieum iejętnie sze­
rzony w śród potekteh robotników. 
Chrześcijańska Demokracja polsks ma 
tyle ubocznych celów, które przesłan ia­
ją  je j wytyczne programowe. W roszcle 
w niektórych miastach, np, w W arsza­
wie, Chrześcijańska Demokracja specja­
lizuje się w organizowaniu elementów 
szczególnie ciemnych, np. etróży domo­
wych, którym  organizuje s trejk i, lub 
służby kuchennej, — co odbija się 
ujemnie na je j wpływach wśród wyżej 
kulturalnie stojących robotników.

Pomiędzy przestępstw em  grudnie- 
wem a listopaduwem zachodzi prócz 
podobieństw, także zasadnicza różnica. 
Gto przestępstwo grudniowe zostało uka­
rane. Można dużo niechętnych rzeczy 
powiedzieć o El. Niewiadomskim, można 
okre |&ć go jako histeryka, ale pi ay znać 
należy, że się od wymiaru sprawiedliwo­
ści ńie uchylał i karę za swoje DMestęr 
pstwo przyjął odważnie. Tymczasem 
przestępstwo listopadowe, ja k  się zdaje, 
nie zostanie uk&raue.

Pomiędzy pr^są  sym patyzującą z 
przestępstwem  krakowskiem  1 broniącą 
jego sprawców, a prasą rząduwą. zacho­
dzi rzadko dające się spotkać wspólność 
interesów. Oto w zwyczajach P. P. S. 
i grup, na których promienieje ideologjr. 
te j Jedynej ideowej ftrupy naszej l«wiey, 
leży przedstaw ianie rządu ósemko wego, 
jako rządu okrutnego. W Interesie pism 
rządowych ale leży obeonie rozprasza­
nie tego uroku okrutaaści. W tea  spo 
sób endzoslenęieo, któryby czytał zagra­
nicą „Gazetę W arszawską" i „Robotnika" 
odniósłby wrażenie, że rząd postąpił 
se snrawcami zamachu dostatecznie su­
rowo. Nic bardziej fałszywego.

O ustępliwości rządu świadczy cho­
ciażby ten fakt, że kolejarze, którzy do­
stali k arty  powołania i nie reagowali 
na rozkazy wojskowe, ożyli dezerterzy 
wojska polskiego, nie będą mieli żad­
nych z tego powodu przykrości. Posło­
w ie, którzy wzywali do nlesłuohania 
wezwań wojskowych, czyli popełnili 
przestępstw o bardzo ciężkie, m ają być 
coprrw aa wydani Drzes Sejm, tak  przy­
najm niej żąda prokurator krakowskiego 
e ą d u  okręgowego. Ale należy się spo­
dziewać gorszących scen w Sejmie, gdyż 
ja k  się zdaje ci sami Indzie, l^órzy 
tak  Się oburzali na Niewiadomskiego, 
te raz  będą głosować przeciw  wydaniu 
podżegaczów do buntu  i nieposłuszeń­
stw a władzom państwowym.

Teka ustępliwość i bezkarność złe 
ozyni wrażenie. W  M  niniejszym  dono­
simy o uniewinnieniu Conr&dPsgo, za­
bójcy dyplomaty Sowietów, W orowśkie- 
go, przez sąd szwajcarowi. W  wyroku 
tym  widzimy reakcję św iata ku ltu ry  i

prawdziwej dem okracji wobec bolsze- 
W-Ziiiu, te j ropuchy myóli ludzkiej. Ale nie 
wiemy czy ten wyrok dodatnio wpłyuie na 
bezpieczeństwo dyplomatów sowieckich 
podróżujących po Europie. Kto wie, oży 
wielu % ładzi, którym  bobzewióra ode­
brał życie osób najdioższych, nie pój­
dzie aa energicznym przykładem Con- 
radiego i nie zacznie strzelać do urzęd­
ników służby dyplomaty cznej tego pań­
stwa, spotykając ich w hotelach, re ­
stauracjach i cukierniach. Podróże dyp­
lomatów sowieckich staną się dla nich 
uciążliwe i przykre. Taksamo bezkarne 
morderstwo kilkudziesięciu żołnierzy, 
objęcie władzy w mieście, połączone z 
rabunkiem  ,własności skarbowej, ń ie  
wpłynie dodatnio na Stan umysłów w 
naszem państwie.

Diac&ego rząd  nie spełnił swego obo­
wiązku, nie obronił antoreiytu władzy? 
Dlaczego rząd prawicowy zawiódł? Na- 
szeza zianiem  przyczyną tu  je s t p. 
W incenty Witos. .Pan W itos je s t gen- 

j^szein . W lple rezy laieliśmy sposob­
ność podkreślenia jego nadzwyczajnych 
taleiilów retorycznych, jako też niezrów­
nanej łatwuści do zawiązywania i rozwią-^ 
zyw snia przeróżnych kombinacji parla­
m entarny eh. Ale p. Witos nie je s t czło­
wiekiem. idai. Jego ideologja polega nr. 
zaopatrzeniu swoich wyborców tanim  
tow arem  ziemi, którą ma się drogą po­
gwałcenia przekonań prawnych odjąć 
ludziom, specjalnie aa to przeznaczo­
nym. Pań W itos wie, ża będzie io połą­
czona z krzyw dą całego społeczeństwa 
1 państw a (sam przyznał, że ref-rm a 
rolna spowoduje obniżenie produkcji rol­
nej) ale to go nis wzrusza. Pożal się 
Goże nad ta k ą  ideolog ją.

Otóż ludzie, pozbawieni głębszej Jdeo- 
logjł, m ają to do siebio, 2e ńio ogar­
n iają sy tuacji, w których obowiązek 
moralny powinien przezwyciężyć interes 
party jny. ¥  chwili obecnej, prezydent 
gabinetu pcwinien był obronić autory­
te t i powagę władzy państwowej, cho­
ciażby kocztem popularności wlo.enego 
Stronnictwa i władnego rządu. Pan W i­
tos je s t  właśnie człowiekiem, który te ­
go nigdy nie uczyni.

Zaraz po ogłoszeniu wyniku wyborów 
5 listopada roku zeszłego przepowiedzie­
liśm y sojusz ósem si i P iasta, jako nie­
uniknioną parlam entarną konieczność, Z 
tego jednak, że je s t to parlam entarna 
konieczność, nią wynika, eby to była 
państwowo-polsLa konieczność. Rząd ten  
może obalić grupa skrajnych aferzy­
stów Bryl — Msrjan Dąbrowski, n ie ­
wątpliwie na skutek jakichś kombinacji, 
nietyle politycznej, ile ekonomicznej na­
tu ry . Rząd tan nie spełnia swego obo­
wiązku bezwzględnego ukarania win­
nych obrazy au to ry te tu  pkftstwa. Oto 
są jego cechy charakterystyczne,

Cat.

" O K T O R

Aleksander K a p la  u
pricniósl eią z ni. Sadowej i  na Zawamą , T. 

(v, tyra ie. domu)
Przyjmuje 8-—U l 5— 7. Telef. i*90
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P r o c e s  C t t n p a d i ^ g o .

Proces lozański nie dorzucił żadnego 
nieznanego szcegółu z życiorysu zabójcy 
"Worowskicgo. Conradi je s t s  poofeo 
dzenia Szwajcarem, ojciec jego, jak  wie­
lu jego rodaków, osiadł w Rosji i doro­
bił ais wielkiej fortuny jako fabrykant 
czekolady. Czokofady i czekoladki Gon- 
rad iego  słynęły na c&łą Rosję a sklep 
okazały aa  Newskim w Petersburgu miał 
ogromną klijeufclę.

Syn nie poszedł w ślady ojca. W stą­
pił do w ojsks, bił się walecznie podczas 
w ojny wszechświatowej, ożenił się w 
Krymie z wojenna pielęgniarka, a in ter­
nowany w, Gallipoli poznał się tam I za- 
przyjaźnił się z A ikadjuszem  Połunfa 
nem, późniejszym sekretarzem  filji rosyj- 
kieeo Krzyża Czerwonego w Genewie.

Tam, już w  Gallipoli na wiadomość o 
zamoczeniu oica i rozstrzelaniu stry ja  
przez bolszewików postanowił zgładzić 
pierwszego z bolszewickich horsztów, 
k tó ry  mu s ;ę pod rękę nawinie. Połunin 
wiedział o ty ił. niezłomnym zami&rzs i 
utw ierdzał w nim Conrad ego; on też 
dał mu pieniądze ba przybycie doSzw aj- 
carji i wyczekania momentu kiedy bę­
dzie mógł działać. Połumn wgkazkł Con- 
radi‘einu Worowskiego jak  człowieka, 
k tóry  mógł oddać boiszawiżmowi wielkie 
usługi i jego też sobie Conradi upa- 
tszył.

G iy  Worowsfei padł ugodzony śm ier­
te ln ą  kulą  w 9kroń, Conradi strzelił #  
powietrze dla napęazenla strachu obu Wo- 
row stiego w spóbibsiad n ikom . A h rea s  cho­
wa się pod siół, pada i udaje zabitego. Con- 
radi atrzeia w  n ieg o  i rani. w ramię. Di 
W itkow skiego, który usiłuje go rozbroić, 
powala na z iem ię  i daje w niego tr z y  
strzały, raniąc go w bo i i w nogę.

Zeznaje wobec trybunsłu i przysięg­
łych, że ani Ahrenaa ani DtwilkowskiBgó 
zabijnć nie miał zamiaru; strzelał i.o 
tchórzów, którzy udawali martwych, To 
7 siebie wynrowadzdo. Co innego jeśliby 
wiedział, że Abreuś je s t wpiy wowszym bol­
szewikiem niż Worowski. Niebyłoy kładł 
trupem  W orowakiego lecz Ahresa.

— A!e—-powiada— byłbym z  na ata- 
rnnuiejszą celnością s trzelał—do Czycac- 
ryua!

W pforwszyra dniu rozpraw przyszło 
do gwałtownego starc a między obroń­
cami. Na czele powództwa cywilnego 
stoi —jak  pisaiiśmy—eks-komun sta  ro­
sy jsk i. naturalizowany szw ajcar uc zący 
obecnie n izw isso  Dicker, niecierpiany 
przez całą paiestrę szwajesroka. Obroń­
ca Conradi‘ego genewski mecenas Sci óp-

ter żąda oddalenia powództwa pani Wo- 
rów skiej i  jpj córki; ponieważ Ich m e­
try k i ślubne i urodzie nie zostały sądo­
wi złożone Dicker, odpowiadając obroń­
com -obu oskarżonych; zaczyna wyno.sić 
pod niebiosa rządy  sowieckie. Obrońca 
Połunina przerywa mu wołając:

— Cży pan jesteś adwokatem sowie­
tów, czy powództwa cywilnego?

I nie waha 3ię wyrazić, że Dickor 
jest... „zakałą pslestry  szw ajcarskiej". 
Dicker oświadcza, że do zapadnięcia w y­
roku na CooradFego władze sowieckie 
nie zarządzą rep resd jów  względem 
szwajcarów znajdujących się m  Rosji.

Z ław obrony podnoszą się ok­
rzyki:

To szantaż! Sowiety grożą!
*Na sali burzliwe poruszenie. P rze­

wodniczący zarządza przerwę.
W drugim dniu rozpraw, oświadczył . 

Conrad: kategorycznie, że żadnych nie 
miał wspólników ekrom przyjaciela swe­
go Połunina. W  dłuźszem przemówieniu 
zóbrazował rządy bolszewickie, kładąc 
nacisk na obrzydzenie, którem go prze­
poił widok ściśkania w Genui rąk... ban­
dytom, bolszewikom. „Dlatego, aby Rosja 
mogła się odrodzić—mówił—trzeba prze­
de w-zyatkiein zdławić i wytopić bolsze- 
wizm. Obecnie jeden już tylko Środek, 
który chyba 'sam ych bolszewików nie 
zs.dz'wi: la propagandę par le fait, innetni 
słowy—czynna z bolszewizmem walfea*.

Pułunin wywołał silne wrażenie opi­
sując to rtu ry  zadawane przez k tukaskle 
ozrezwyczajki cdiaiom swoim. Sarn był 
więziony i zdołał zb iecz— napatrzyw szy 
się do sy ta  okropnościom przechodzą­
cym ludzką wyobraźnię.

Świadkowie ze strony powództwa cy­
wilnego, dwaj cksi-oficerowie rosyjscy, 
s ta ra ją  się dowieść, że w armji „b)ałej“ 
popemir.no również zbrodnię i znęcano 
się nad jeńcam i.

Lr./ctor,
* i ' f

LOZANNA. 1 6 .x t PAT. Obrońca 
Conranuiego zaznaczył, że Conradi w j- 
nien być zwolniony z tych eamych 
względów politycznych jak  Połuńin- 
Obrońca skreślił obraz cierpień rodziny 
Gonradjogo. Conradi sam postanowił 
w ym ierzyć sprawiedliwość. Uwolnlenio 
Csnr.sndiego powinao być pierw szą ma­
nifestacją narodu potęclająca bolszewiam.

Proces przeciwko Conr&djemu i 
Potuninuwi zakończył cię. Obaj oskar­
żeni zostali anJewinieni t zarządzono 
natychmiastowe wypuszczenie ich na 
wolno&ć.

Prawdziwie przedwojennej jakości

P E T E R S B U R S K IE
K A L O S Z E
„ T R E U Ę O L N I K "

i

Ż ą d a j c i e  w s s ę d z ś e

Główna sprzedaż dla Wilna i repiiu: T-wa
Ul. Niemiecka Nr. 27

„R E K O R D“

N i e m c y .

Berlin.

BERLIN. 16. XI. (FAT). Sytuacja 
strejkowa w Berlinie zaostrzyła się Ko­
munistom udało się skłonić robotników 
miej s ki cii do s tra jku  na smak solidar­
ności z drukarzam i.

Dokonano licznych rewizji wśród ko­
munistów w związku z wykryciem d ru ­
ków komunistycznych,

W kołach parlam entarnych omawia 
się różne kombinacje gabinetowe -w: 
związku z nieunikniony m, jak  ąądzą, k ry ­
zysem rządowym. Socjaliści i nsu-jona- 
liści oświadczają, że odmówią yotum 
zaufania nowemu rządowi Krążą pogło­
ski, że partje  demokratów i centrum  nie 
aprobują polityki obecnego rządu. „Lo­
kal Anzfoger" oświadcza, że jeżeli p re ­
zydent nie rozwiąże parlamentu, wów­
czas będzie utworzony rodzaj ćyrekto- 
rja tu , składającego się z osobistości nie 
zbliżonych do nacjonalistów i nie na le­
żących do parlam entu1

B ’war ja.
MONACHIUM 16. XI. (FAT). Kohr 

zarządził przyśpieszenie wydalania ży­
dów obywateli polskich z uaw arji. Do­
tychczas otrzym aio rozkaz w yjizdu  w 
bardzo krótkim  czesie 60 rodzin. Wyda­
lenia następują pod błaherai pretekstam i.

U tarczki n i  granicy bftwarąko-tu- 
ryugskiej powtarzają się coraz częściej. 
Podczas wczórŁjezago starc ia  padło 2 
rannych  i jeden zabity. Policja baw ar­
ska zarządziła czujną kontrolę iinji g ra ­
nicznych,

Saksbnja.
DREZNO. 17X1. (Aw). „Drezdener 

yolfteztg* donosi, iż u aresztowanych 
posłów komunistycznych do sejmu błs- 
kifcgo i nauczy cielą ludowego Sohceliera 
znaleziono szereg map sztabu gonerał- 
nego, jak również plany rozkładu połą­
czeń telefonicznych. Dziennik podaje, iż 
pode/,as wojny, SohneJIer był oficerem 
rezerwy,

„Diczdener Volksztg“ zamieszcza ar- 
tykc ł jednego z przewódcóW sóęj?l-de- 
mokraiów, który tw ierdzi, iż jakkolwiek 
komuniści zasiadali ostatnio w rządzie, 
dążyli oni do wy^wołania zbrojnego pow­
stania na koniec października. Po wy­
padkach, jakie w Suk&onji raiaiy miej­
sce, nie ulega Żadnej wątpliwości, iż 
komuniści wstąpili do rządu nie celem 
współpracy praktycznej na gruncie kon­
stytucji, lecz aby przez swój współudział 
w rządzle osiągnąć awój główny col 
rozbicia soojal-damokracji i sprowoko­
wania wojny aomnwfcj.

BERLIN. 17. X I. (AW.) Według o- 
trzym anych tu  informacji z D rezna ko- 
muciści zamierzają stosować zdecydo­
waną obstrukcję na posiedzeniu sejm u 
saskiego.

Jak  donosi „E apress Korespohdenz*1 
w kołach parlam eutarnych D rezna pa­
nuje przekonanie, iż ew entualno przesz­
kody dla normalnego biegu prac usta­
wodawczych winny być usunięte w dro- 
dzu zastosow ania sił policyjnych wobec 
posłów stosujących, długotrwałą ob­
strukcję. %

„Wolny Zamek" Dóorn.
PARYŻ. 17 X1. Rezydencja b. ceaarza 

Wilhelma w Doom od cza8u wyjazdu 
Kronprlnza stała się terenem  niezwykle 
ożywionych i tajemniczych przygotowań. 
W  ciągu ostatnich dni odwiodzLo cesarza

Wilhelma bardzo wiele osób, przeważnie 
przyjezdnych z Niemiec. Dła niepoznaki 
ludzie ci przyjeżdżają koleją do stacji 
pogranicznej a stam tąd w nocy sam o ' 
chodami do Doorn. Na ze mini w Doorn 
ustawiono też stację telegrafu bez dru tu , 
k tóra prze jmuje wiadomości nadawane 
przez centralną radjostaoję niemiecką w 
Naueń? Ostatnio b. cesarz Wilhelm do­
stał tą  drogą długi szyfrowany telegram .

„New York Ąinerręanlł donosi z Dc- 
orn, że Wilhelm oświadczył, iż nfe naa 
pic v/spófoego z  próbami przywrócenia 
m orarohji w Niemczech i nic mu ńib je s t 
wiadomym o zamiarach kronprinza.

s e j m  i imąn.
oerd iczne przyjęcie peżła węgić^skieijo,

WARSZAWA. 16. l i  (PAT). P rezy­
dent przyjął ua audjencji pełnoniocn go 
m inistra Węgier, .Jfcfóry w rę ę ^ ją c  listy  
uwierzytelniające wygłosił przemówienie
1 podkreślił historyczna węzły przyjaźni 
węgiersko-polskiej. Prezydent odpowia­
dając wyraził nadzieję, że ■starodawne 
stosunki będą wznowione i zapewnił 
3 w o je  p oparcio .

2 poiiyiu Radcy Wiaiowiajskleyo w Paryżu.
PARYŻ. IB. l l  (FAT). Radca poselstwa 

W ielow itjski opuścił wczoraj Paryż, od­
prowadzony na dworzec przez personel 
posefotwa, z posłem Zamoysgim m  cza- 
Is, oruz przez wyższych urzędników 
francuskiego m inisterstw a zagra­
nicznych i prezydjr.m Republiki. Pi^aed- 

.wczoraj p. Wielowiejski przyjęty był 
p racz.prezypeata Republiki, Mars^sałk^ 
Focha oraz premjera.

Trzecie czytanie usttwy o służbie 
wejeknwoj.

WARSZAWA. 16. 11 (PAT). Komisja 
wojskowa ukończyła trzecio czytanie 
p ro jek tu , ustaw y o powszechnym obo­
wiązku służby wojskowej. Przyjęto rezo­
lucję posła Zamorskiego, przyjm ującą 
do wiadomości uchwałę Sejmu Śląskiego 
o zarządzeniu poboru w województwie 
Śląskiem i wzywającą rząd do nątych- 
mi8stor,/ego rozciągnięcia ustaw y woj­
skowej poborowej na  obszarze śląskim.

Opozycja syjmown zgłosili w biurze 
niąirszałkowśkięm protest przeciwko 
udzieleniu referatu o projekcie ustaw y
0 poweaechnej służbie wojskowej posło­
wi Zamorskiemu.

Wailfa z drożyzną.
WARSZAWA, io. i i  (PAT). Sejmowa 

Komisja do Walki z drożyzną zakończy­
ła dyskusję nad sprawozdaniem N ad­
zwyczajnego Komiaarzó. Komisja p rzy ­
jęła rezolucję, przyjm ującą do wiado­
mości sprawozdanie i wyrażającą oplnję, 
Łe uaiłowania Nadzwyczajnego Komisa­
rza odpowiadają celom, które w dzi- 
siejszem położeniu gospod&rozem kraju 
tą  drogą osiągnąć można.

Frzedw  wichrzycielom.

WARSZAWA. 16. 11 (Pa T). Prezes 
Rady Ministrów ctizym ai rezolucję waL 
nego zjazdu chorągwi pomorskfoi, związ­
ku hallerczyków i dowborczyków, oraz 
byłych powstańców, oficerów rezerwy
1 stowarzyszenia porządku publicznego, 
w yrażającą uznanie dla energicznych 
poczynań rządu, zm ierzających ao ukró­
cenia zacusów wicnrzycfolskich.

Czesław Jankowski,

KOBIETY XIX WIEKU.
HER MAJESTY THE QUEEN.

I.

Niemało monarchiń, oesarzowych, kro ■ 
lowych, łrsięln udzielnych przesunęło się 
s ta rą  Europą p?zez dziewiętnasty wiek, 
lecz żadm1. z nfoLi nio była tera, esiem 
b y k  dla św iata Jej Królewniife Mość kró­
lowa angielska W iktorja, Ker Majenty the 
Queen.

Pod niesłychanie długotrwałym, bo 
trw ajrcym  sześćdziesiąt la t z okładem 
reprezentacyjnym  jej m ajestatem  mo­
narszym, jakby pod ja k ą  kopułą zabez­
pieczającą państwo ruzległe i niejednoli­
te od oiepożądanych nagłych przeobi-i?.- 
żeń, a nr,wet tylko od gwałtowniejszych 
ewoluzyj, doszła Anglja do szczytu po­
tęgi swej i świetności. Nie stało się to 
za bezpośrednią przyczyną królowej 
W iktorji, tylko 3tało się niejako u stóp 
jej tronu, z k tó r-g j wyżyn nie rządziła, 
lecz ani na moment jeden nie przestała 
panować. )

Świat w ciągu dziesiątków lat tak  
zjtył się z fakfom panowania w Anglji

królowej W iktorii, że przestano sabie 
nawet wyobrażać, aby mogło być inaczej.

Panowała gdy pierwsze parostatki 
popłynęły z Lłvarpoo;u do Nowego-Yor­
ku i gdy pierw sze aeroplaay wzbiły się 
pod obłoki; panowała gdy zatrzęsły  się 
trouy od hnku barykad 1848-eo roku; 
panowała gdy umierał Mikotaj I dźgnię­
ty w ashiliesową piętę Rosji, w Sewa­
stopol, rozwalany w gruzy przez fran­
cuskie i angielskie działa, Ig d y  Cayour, 
Wiktor-Emanuel i Garibaldi zjednoczaii 
Włochy; gdy runęło francuskie Drugie 
Cesarstwo na polach Sedanu i gdy 
Aleksandra Il-go zgładzono w przeddzień 
podpisani* przezeń konstytucjh

Dławdono za morzami i zdławiono re ­
woltę sipajów indyjskich; we dwadzieś* 
cia lat po t.n i na skronie króiówej an» 
gielskiej kł dl ce«»rską Iodyj koronę 
.BanianAu D fcrsęli E ail of Beaconsfleld, 
zakupiwszy wpierw dla ni^j w szystkie 
akcje kanału Su&zkiego, aby wolną orze­
cie do swego cesarstw a miałd z Londynu 
drogę; z dymów potrzaskanych i toną 
cyc:, statków  bo-owych tureckich pod 
Nawarinem w ylatyw ał feniks odrodzo­
nej, wolnej Greojij Hiszpanja trąc iła  
Amerykę Południową, Florydę, Kubę, 
Pnrto-Rico i Filipiny, w yprzedajro się 
Niemcem z  Karolińskich i Marjańsklch

wysp; bchajterski Osman P assa schodził 
z zalanych krw ią i usianych trupam i 
stoków Plewny; Anglja bez w ystrzału 
zdobywała Cypr; prezydeii tow-e Gar- 
field i C&mot padali martwi, pierw szy 
od kuli łajdackiej, drng: z ręki włoskie­
go anaronisty — a królowa W iktorja 
panowała wciąż.

Olśniewająca Imperial rederation efa« 
wału się faktom;, pierwsza, niesłychana 
w bogactwie i  roamacł.u, londyńska wy­
stawa &olonjama otwierała oczy św iatu 
aa potęgę Anglji jako wszechświatowego 
mocarstwa; z łakomicie prewaazone ek­
spedycje wojenne utrwalały ówdzie 
przem ożny wpływ a ówdzie pełne pano­
wanie Angljji; pod zwycięski sztandar 
Albjonu zginano żelazną dłonią kąrk i 
tubylców w Nowej-Zelaadji 1 Egipcie, w 
k ra ju  Aszsutów  i Zulusów, w A bisynji 
i w Sudanie, w Trans.waafii i u b ’am 
Pekiau; MnhdiRgo ta k  sprzątnięto jak  
chińskich tajpingów i indyjskich sfpajóky; 
siedmiomilowemi krokami, stąpając po 
własnej ziemi, via G ibraltar, Mnlta, Cyor, 
Suez, Aden otwierała sobie Angl-a woluą 
drogę do Bombaju, via Hong-Koag dc 
Chin, a z Kairu wzdłuż Nilu przez Ro­
dezję na samo południe Afryki; na nie­
bie Albionu zapalały się kolejno lub 
społem gwiazdy trw alsze nad w szystkie

podboje: imiona S eu co tó w  1 Miliów, Die- 
kiesów i Ruskinów; A frysę, najczarniej­
szą Afrykę śladami Liyir.gstona i S tan­
ley a przewędrowano i przetrząśnięto 
wzdłuż i wszarz i c^ła tą  bezbronną 
częścią św iata podzielono się, częściej 
przy zgrzycie zębów niż przy mlaakania 
pocałunków—a królowa W iktorja pano­
wała wciąż.

Pod jej berłam miłofioiwem i pełnem 
m ajestatu  przeżyła Anglja najszczęśliwi- 
szą i najpomyślniejszą rpekę swyeh 
dziejów — ta  truydziestokiikoiiiiljonowa 
oiigaruhia bogatye-: kupców i potężnych 
magnatów, rządzoou zawsze przez ludzi 
równie zręcznych jak  śmiałych, równie 
bezwzględnych jak  zaciętych, mogąca 
d^iś sięgać po paucwaufo nad światem, 
dzieląc się nim z jedną ch y b i tylko 
davrmejszą wasalką swoją, Republiką 
Stanów Zjednoczonych.

Nad państwem  królowej W iktorji, je j 
narodu nfa zachodziło  napruwdę słońce. 
Gdziekoiwi^lc pad»ł sIguca uroinień, 
wszędzie pizyśwircał nieznającej wy­
tchnienia pracy potężnej rasy  anglo­
saskiej, dobywającej z ziemi nieprzej­
rzan i bogactwa, zalewającej glob ziem­
ski angielską mową, brzydką, ubogą, 
lecz niezrównaną dla praktycznego u- 
żytku.
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H U R T  i D E T A L

1 R u c h  w f i fa w n ie z ; .
J u b ile u s zo w y  n u m e r  C zasu

Z okazji -rzęch ćwierew iees-y istn ie  
ąia wydał Csas krakowski sw ój numer 
jubileuszow y, zaw ierający 27  artyka  
łów członków  sw ojej redakcji i oafbliż­
szych -ej przyjaciół, . oraz 3 wole u ni kó ty 
< sym patyków , których Csas posiada w 
Pdf&ee całej. Num er ten zasługuje na  
Coś w ięcej niż n&baname zachw yty . Ar 
tyku ł w stępn y  pióra* prof. Stanisława  
fjatraiebera podkreśla zawady, przekonc- 
nte i in ten cje , których ! m y je ste śm y  
bezw zględnym i zw olennikam i i e&tuzją' 
■8tam * ale nie stać nas :ua tak do­
skonałe w ypowiedzenia tez, ha tak lo ­
giczne u jęcie całości matorjału. Za prof. 
S„ E streicherem  głos zabiera prof. Wi nd. 
Leopold Jaw orski, najw ybitn iejszy  przed­
staw iciel w spółczesnej polskiej kultury  
prawniczej, prezes kom isji kodyfikacyj­
nej. Gdy s ię  już w spom niało nazw isko  
prof. Jaworskiego, należy podkreślić, iż 
w tyra sam ym  Na jubileuszow ym , w śród  
pc kronikarska w spom nianych fregm en- 
tów , przytoczony zosta ł pogłrd prof. 
Jaw orsk im i) na sztu k ę „W esele* S ta ­
nisław a W yspiańskiego po jej pierwszem  
W Krakowie w ystaw ien iu . Pogląd ten  
W krótkich, śc isłych , jakgdyby dla praw­
niczego wykładu, obcfoaaaych w yrazach, 
tieźinjoY.fał -a przedziw ną m ocą w łaściw ą  
treść w eselnej w izji gen ja lsago  poety, 
tłóm aczył najw iększy dram at literatui*y 
polskiej, tak  pow szechnie w ów czas n ie- 
tozu m iaoy  i pojm ow any opacznie.

Zagadnienia filozoficzne reprezentują 
w numerze iubikuszowym  dwaj najw y­
bitniejsi pjciicyści katoliccy, a mi«no- 
>1016 X Urban 3 tow arzystw a Jezuso­
wego i ordynat Franciszek Potocki. X. 
?!han, którem u przynależność aakonna 

nie pozw alana definjowanie swego s ta ­
nowiska politycznego pod względem 
Partyjnym, napisał artykuł, w którym 
^biiżanie się katolicyzm u do konoorwa- 

akcentuje o wiele głębiej, niż 
'Winioe, loóre konserwatyzm oddzielały 
,Jd kościoła w aktywnych wystąpieniach 
hrganizaoyj kościelnych. Franciszek Po­
tocki podkreśla wielką prawdę niezna­
jom ości doktryny katolickiej wSróa oxe

rokich sfer cpołeczeństws. Fr. Potocsi 
jakc pisarz, jako intelekt, jako doktry- 
ner jest mało w Polsce znany. A prze­
cież je s t to może jeden ż najciekawszych 
umysłów katolickiego aktyw iznn. naj- 
Eiln ejszy może s z e r m ie r a  powretu za­
sad katolickiph do puwszednioh stosun­
ków ludzkich. Polsks nie posiada wielu 
katolickich publicystów, ale  jakościowo 
ma bard sio wiele, mając Mariana Ż e le ­
chowskiego, X. Urbana, Fr. Potockiego.

Wilno, w jubileuszowym zbiorze, rew 
prezentowane je s t przez przyjaciela nSlo 
wa'‘, rektora Parczewskiego i p. CLe­
sława Jankowskiego, naszego wśpół- 
pracown:ke

D zij w Polsce niema innej konser­
watywna) ideologji politycznej, jak  
ideoiogja ^Csasu*, jakkolwiek poraiędiy 
ta t ty k ą  stańczyków krakowskich, a tak ­
tyką innych konserwatywnych ugrupo­
wań polskich, bardzo poważne zachodzą 
różnice. Ale nio tylko onodoksi koneer- 
w&tyyral pisali artykuły dla jubileuszo­
wego wydania organu zachowawczego. 
Odnosi się to w pierwszym rzędzie ao 
p. Romana Dybowskiego, świetnego sty­
listy, niezrównanego gawędziarza i dzien­
nikarza, ale myślicie’la płytkiego o g łę ­
bokich pozorach. Jego relacja ó stosun­
kach pomiędzy konserw atystam i anglel| 
skiemi a p a rtją  pracy je s t bardzo inte­
resująca pod wzgiędem informacyjnym, 
ale jego wywody i niespodziane una- 
ioeje są pozbawione zrozumienia te j 
różnicy, która dzieli Anglie i Polskę, a 
chociażby tego, że 31a Polsk! byłaby 
zgubną tak  dalece posunięta rywalizacja 
pomiędzy produkcją rolną, & przem ysło­
wą, której angielskie konsekwencjo za­
chwala nam autor.

Natomiast za chlubę 1 dumę młod­
szego pokolenia „Czdsu^ uważam pfof. 
Jana Dąbrowskiego. N iestety w.jNś juhi- 
lea&Łowyra, znaj lujemy tylko jnm icnny 
szitio o „Geaaie* w tragicznej chwili 
pnw-slania styczniowego, ale u c z kon« 
tynuuGji wlelkiój łdooiogji przr*i tę mło­
dą siłę.

Wspólnie z prasą w arszaw ską skła­
damy redakcji Czasu powinszowania z 
powodu rzadkiej uroczystości.

Cat.

K  R  O  l i  I SC A

JEDYNY W KRAJU ORGAN HANDLOWO PRZEMYSŁOWY 
W YCHODZI RAZ N A  MIESIĄC

Nr. h WYJDZIE PUNKTUALNIE I-go URŁJDNIA,

RYNEK WILEŃSKI SŁUŻY IDEI ZORGANIZOWANIA

Targów w Wilnie
Ogłoszeni* do 20 bm. przyjmują wszystkie biura ogłoszeń w Wilnie, Warszawie 
Poznaniu, Krakowie, Lwowie 1 Sosnowcu I I I I I I I I | | j | j | j’

Królowa W iktoria sam a trw aia jakby 
trwałością i niepożytością rasow ą ro ­
dowitej angio-saksonki. A trw ając tak  
Wciąż i trwając, urosła w powagę i 
uieoozowność jakby jak iejś instytucji, 
jakby jakiegoś panaceum na wszelkie 
ńaw et tylko iasje  wywrotowe, jakby 
Jakiejś opoki przedewazystkiem monar- 
^hizmu. A była przecie Eurout. X X-go 
wieku. pomimo swych kolejnych w strzą­
sów rewolucyjnych, wysiarozająco chyba 
hionarcniczną... Owóż i maiuy w ręku 
klucz do zrozumienia wpływu na losy 
świata n k  żadnych'skinień, reskryptó  w 
I rozkazów królowej W iktorji, nie żad­
nych jfej ingeccnsyj w spraw y między- 
utrodowe, bo tych nie z^regestrowano 
żadnych w  dziejach XIX-go stulecia. 
W ystarczyły: jednochm um e ściągnięcie 
jej brwi jedna oznaka je j  Diezadcw Je- 
ńli* lub przeciwnift jeden uśmiech uprzej­
my; w ystarczały gniewny rzut oka lub 
tylko pogrożenie-  palcem, wystarczał 
gest, w ystarczał list... m atki i babki 
cespzbw ych i królowych, sędziwej 
świekry cesarzow i królów, dostojnej 
wujenki, stryjenki, ciotki i kuzynki ea- 
-e) plejady panujących. Ich spraw  fa­
milijnych, tak  w Europie XIX-gc wieku 
Joiśle związanych z najżywotniejszymi 
interesam i pańsiwowemi, była królowa

W iktor ja  przez długie Jata—regulatorką 
i arbitiem .

Nie była bynajmniej w pełoam zną- 
ozeniu konstytucyjną królową. Typowym 
konstytucyjnym  monarchą był dopiero 
je j cyn i następca Edward VII. ‘ Pod 
nezcennemi, sięgającemi niepainięcaych 
czasów diademami królowej W iktorii, 
P0(i j®i gronostajami ulożooemi a cąłą 
skrupulatnością według fałd płaszcza 
Elżbiety lub Anrjy—siedziąła ną tronie 
przez dziesiątki lat; głęboka szarzyzna 
przeciętnej burżuaaji, tei burżaezii, co 
tak  zu.aL3ien.nei piętno kładła jeżeli nie na 
cały wiek KTX-ty, to ua całą drugą 
jego połowę. Nie król Ludwik Filip był 
typowym roi bourgms *) z  p) zyslowionym 
parasolem pod naehą d żącym o ,.kawa- 
fefc chleba" dla swych dzieo1; typową, w  
rozumieniu dEisiąjsze/Ti, bu/żujką na 
tronie byle króluwa W iktor ja. Co do 
poziomu organizacji duchowo) byli oboje 
bardzo blizey siebm, z tą  tylko różnicą, 
że Ludwik-Fulp miewał wielką _ ochotę 
rządzić, a królowa iYiktorja nigdy do 
rządów się nie rwała.

D. 0 . N. .

j  *) La bouvg&oisiu ast Tintir^L arriyś a s?tlś» 
fketion—wyrauii się Wiktor Hugo.

NIEDZIELA 

Odona P.
Jutro W. fe. 7 m. 20. Z. g.*3 m.

Elż olety Kr.

WILEŃSKA.
— Nabożeństwo źałebne. W  ponie­

działek du. 18 listopada r* b. o godz. 
l Ooj  rano odbędzie się w kościele 
św. Anny nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. o: Prof. Ludwika Janowskiego, po 
n/iboteństwie od&łGuięly zostanie w sali 
V ej Uoiwe^sviotn b iu st Zmarłego.

— Wyjmij Jiskupa. Jego Bkseelencją 
ks. Dr. jśrzy  Matulewicz, Biakup W leń* 
ski, wczoral, w towarzystwie ks. P ra ­
łata Jaua Hanusowi cza, Prepozyta Kapi­
tuły, wyjechał do Onżadowa na poświę­
cenie kościoła, wraca uo W ilna w po- 
diedziąłek wieczorein.

— Podrożenie z^piłek. W związku 
z podwyższeniem przez Mm. Skarbu 
opłat ak cyzow ych  od zapałek, cena zapa­
łek uległa również zm unłe. Paczka 10- 
pudełkowa wynosi SS 000  m k„ pudełko 
9,300 m kc

— Odczyty Wacława Sieroszewskiego.
Wacław Sieroszewski wygłosi w Sali 
Śniadeckich U. S. B. dwa odczyty:

I. w niedzmię 25 listopada p t. „Ja ­
ponia* z oryginalaem i japońjkiam i obba- 
Zh,mi świotlnemi

II we wtorek 27 listopada p. t. „Du­
sza W schoau i Zachodu* z przezro­
czami.

Poezątek odczytów o godz. 8  wie­
czór. Bilety wcześniej do nabycia w ka­
wiarni B. Sztraila (czerwonego) róg ul. 
Mickiewicz* i Tatarskiej.

— Wykład inauguracyjny Dr. Antoniego 
Mikuls ki yo, profesora z wyczai cepo psy­
chiatrii na temati. „Postępy w leozetiiu 
i pielęgnacji umysłowo chorych* odbę­
dzie się w poniadziaiek dn. 19 b. m.
0 godz. 7-ej wieczór w sali Śniadeckich. 
W&tęo woluy.

— Przydział węgla dla Wilna. 'Yobeo 
otrzym ania prjiez Nadrawyozajoy Komi­
saria t do walki z drożyzną do dyspo­
zycji znacznych zapasów węgla kam ien­
nego, robione są przez wi&dze mteinóo- 
we starania o przydział pewnej ilości 
węgla dla Wilna, która zostałaby rcz- 
sprzedana pomiędzy mieszkańców 
po cenach kosztów. Załatwienie tej sp ra­
wy spodziewane je s t  w dniach najbllż- 
sayen. Przydział węgla wpłynie w zna­
cznym stopniu na obniżenie miejsco­
wych cen na opał, t. j. drzewo i torf.

(A. W.)
77 Walka z alkcholizraeRi. V  dniu J4 

b. m. odbyło się posiedzenie komisli do 
walki z aikohoikmem drugiej instancii. 
Omówiono wszechstronnie wnioski do­
tyczące planu rozmieszczenia i ilości za­
kładów sprzedaży ł w yszynku napojów 
wyskokowych, poesem Komisja zaakce­
ptowała plan rozmieszczenia ich na m. 
Wilno I powiaty. W edług tęgo planu, 
ilość zakładów sprzedaży i wyszynku 
»1 *ohoIu wynosi 72, r a  oowial W ileńsko- 
ibocki -  44. OszmiańLki 30, Swięciań- 
skj 50, Brasławski 17, Dzlśuiensk: 43, 
■JViIejski 46, Duniłowicki 89, Obecni 

ilość zakładów trudniących się sprzeda­
że- lub wyszynkiem alkoholu jest nieco 
większa od przewidzianej -w pianie, z 
tego względu, że niektóre zkkłady m ają 
Wyznaczony termir. do likwidacji. N aj­
późniejszy termin likwidacji je s t dzień
1 utyeżnia 1924 r. Po tym  dnin ilość 
zahłcidów s^raed^iących napoje wysko­
kowe ua Ziemi W ileńskiej będzie taks. 
jak  to przewidział plan zaakceptowany 
przez Komisję Delegatury Rządu dla 
wałki 2  alkoholizmem. ' (A. W.)

— Związek Polaków z Kresów Siało- 
ruskieh dnia 22 listopada 1923 r. urzą­
dza pierw szy Bal jesienny w sali domu 
Oficera Polskiego. Dochód przeznacza 
się na zapomogi dlu uiazamcżnei mło­
dzieży. Początek o godz. 10 wieczór. Bi­
lety do nabycia Z^walna 9 , od irtdz. 
10 rano — 2 pn.

— PrzyjotowmU do spisu ludności w 
pcw. Wileńsko Trockim. ^Akoja przygoto­
wawcza do spisu w pow. Wijeńsjrc-Tro- 
ckirn rozwija się z dniem jcażdym. Zo­
stał opracowany podział na  okręgi spi­
sowe.' Liczba ojiręgów. będ?łe uryuosiła

584. Na 15 b. ja. zwołany został zjazd 
pisarzy gminnych w celu uoiniormowu- 
nia i zaKnajomienia? piearzy gminayoh a 
żądaniami spisa i sposobami jego prze- 
prowadzenia. Prawdopodobnie pisarze 
gminni obejmą okręgi spisowe w celu 
przeprowadzeiiis, w nich soisu ludności, 
gospodarstw rolnych i Cd. ?Nume-acja 
domów iako faza przedwstępna spiaujtao- 
siaia cakońcsoaa iaż nu daień ł paź- 
dzilernikfc, Rówpież w pow. W ileńsko- 
Trockim jaszcze przed 1-zem odbył się 
przedwstępny spis gospodarstw  rolnych. 
W szystko to ułatw ia niezmiernie prze­
prowadzenie spisu oraz ustalenie wyni­
ków, przyczem dane z przed watę o aege 
spisu gospodarstw rolnych i ludności 
posłużą władzom spisowym jako mato- 
rj-ił dla kont.mli. w .i

— Pożycz!*! dla Sejmiku pow. Wileńsko- 
ockiego. Na ostatuiem posiedzeniu

Senniku pow. Wileńsko Trockiego uchwa­
lono naciągnąć pożyczkę w wysoroSCL 
2 mlljerdów. Pożyczka t,a konieczna 
do chwili zanim w n ly n ą  poinhki komU" 
nilne. Ma być ona zac!agniętv w Skar­
bie. PańsW a za pośrednictwem nolskiego 
Banku Komunalnego w W arsow ie . 
Również na terażo ''posiedeeuiu uchwało^ 
ne Zostało zaciągniecie drugiej nożyczki 
w wysokości 2 sssnoo.OOC na zakuo ona. 
łu dla szkół o r-w)zecImych, Obie te n - 
życalii s ą  krótkorerminowS i będą spła­
cone pó 3 miesiącach. W  dslszvm  ciągu 
posiedzenia Seimlk uchwalił dodatkowy 
budżet aa rok bieżący i skorygował 
sta tu ty  i uchwały wobec rozciągnięcia 
mocy obowiązującej ustaw y o tym eza- 
sowem uregulo\/aaiu finansów komunal­
nych. (A. W.)

— Podwyższenie cpł^t za łbie fon*. Wll 
Cyr, poczt i telef; zawiadamin, \% abo­
namentowe onłaty telefoniczne (kw artal­
ne), któro miały weiść w życie od 1 
grudnia r. b, będą poawyżsaoue od 1 
grudnia r. b. o sto procent. Abonenci 
winni dopłacić Za grudzień różnicę po­
między inż złożoną naieżvtością, a pod- 
wyżazonemi atawkaml Gd 1 grudnia 
r. b. abonament kw artainy w mieście 
Wilnie wyuosi prywatny 3.80C,0ć‘O mk. 
zbiorowy 6.300,OuO mk. i publiczny 
12,600,000 tak.

— Kowa Agancjs Pocztowa. Z dniem 
12 |istap*da W ileńska D yrekcią poeht 
i telegrafów uruchomiła agencję poczto­
wą z pełnym ..akresem czynności w 
Morynie pow. W o ły ń sk ie g o . (A. W )

— Sprostowania- Z powodu omyłki korektor* 
sprawozdaniu 3 uroczyatoś ń w eakcle p. Ś»t-

dó'iay zmleuloao unzwUko kierowniczki chóru, 
którą jes>r, /ascuż ina na tem polu p. D^broi,aŁa, 
od Komitetu Rodzicielski ago przemawiał p.Oumo-?- 
ski. * ula Pomorski, Jak mylule v,-ydrt£rowano.

TEATff I WU2YKA.

- -  T M r  P o lak i (L u tn ia). D z is ia j  u o  r& 1  4 * *
„Harulol -  z udziałem Karola Adwentowicza, 

wobec ulepszeń dekoracyjnych przadataWio- 
.Hamleta’’ kończą się codslenoli o aoćr. 19 

i— 60 w.
W  przygotowaniu „ K s ią d z  Marek*, poemat 

uramatyczny J. S ło w a c k ie g o .
— Tewtr Wielki Ina Pobzluuoe). Dziś odbędą się  

i ’ przoństawienia: operetka Straussa .Dookoła 
aułoścl*.

C»ny zolZonŁ o 50 proc 
Wiuczo.-óu o g. 7 u . 30. .Sprzedana sarza 

estraa* opera Smetany z udziałem znakomitego 
gościa p. Stanisława Boguckiego.

Jutro w poniedziałek ostatni występ S ’anl- 
stawd Uaguckiego w operze „Sprzedani, narzesz*•

W przygotowaniu „Rlgoletto" Yerdie^o.

ł
MMMM

TEATR POLSKI Dziś ■&, (Lutnia) 
W y s tę p  K. ADWENTOWICZA

HAMLET11 W. Szekspiral f J
Początek o 7 .ifpół wlecz

TEATR WI3LKI. ’ Dziś (na Pohulance) 
i  przedstawienia ,

o.godrinie T j f l j j . u i a  a n i j o ś c iS m. 30
operetka O. S t r a u s s a

o godz. 7 m BO wiacjorem

. .S p rz u d a i ia  n a rz e c z o n a 1'
o p e r a  k o m . S M E T A N Y

W^atęji 8Ł Boguckiegń
JU T  R O

„Sprzedana narzeczona"
Smolany.
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8©KOCERT CHÓRU 1 ODCż YT PROF.

©  Ś t a  K s z u r ^ i j
© O  POCZĄTEK O GODA4.

— Koncert chórn Na dzisiejszym konc rcie chó­
ru , Lutni* l,K o ła  Miłośnik.) r Pieśni* ■wykonany 
będzie cały szereg polskich piośni Indowych 
Ziemi Wileńskiej, pod uyr. St. Kazuro.

Koncert poprzedzony będzie odczytem prof. 
Kflzr.ro o muzyce polskidj w przyszłości.

Uczn ia alę młodzież korzysta z 50 proc 
ustępstwa.

Początek o godz. 1 wie o z

WYPADKI I KRADZIEŻh.

— Deportacja, Aresztowany przea paru dniami 
członek zarządu Wileńskiego Rceyjsklego T-w» 
Niedzieihkjj został aeportowauy s granic pań­
stwa Polskiego do Rosji sowieckiej Przyczyna 
wysłania — azkodliwa działalność antypań­
stwowa.

— Bolozewloy przy praoy. Dn. 16 bm. ua gra­
nicy polsko boltzcWickioj w powiecie Wllejskim

SffciiBtał zamordowany przez bolszewików poste 
runkowy Francis ek Płonko. Po dokonaniu mor­
du bolszewicy /.biegli.

— Postrzał. On. 17 r,m. w gmachu dyrekcji 
kolejowej Wileńskiej (Słowackiego 2i przestrzelił 
z rewolweru iob is nogę urzędnik kclojowy Jó­
zef Karpowicz. W ez-.aoy lekarz pogotowia po 
udzieleniu.pierwszej pomocy odwiózł ranionbgo 
do szpitala kolejowego

— Otrucie Ln IV om. w celu pozbawienia się  
żyda otruł się amoniakiem 55 lutni Aleksander 
Tułoczko (TyzcUbanzo wska 25). Lekarz pogotowia 
poszkodowanemu ndzlelił pierwszej pomc.cy. 
Przyczyna sau obójslwa ciężki stan m aterjdny.

— Tajemniczy wypadek, Dn. 17 b. m. ua ul. 
Ostrobr. znolbżiono .eżąuogo bez przytomności mie­
szkańca wsi Rudzi po w. Swięciańskl. go 53 letnie­
go Jana Petryczana. Pogotowie chorego odwiozło 
d i szpitala św Jakćba.

— SkLtki polowania. Du. 17 bm. do łzpitala 
św Jakćlia przywieziono z raną postrzałowa w 
nogę oraz plecy mężczyznę, którego rauK.no w 
ezasle polowania w pow święeiańt kim.

— Ujęcie szpiega Policja 5-go kom zatrzymała 
Isaj* Lajeia, który szpiegował na korzyść bol­
szewików

— keniokradztwo, W majątku Pośpioszce ze 
stajni zapumocą złamania zam tu  skradziono 4 
konie.

Z CAŁEJ POLSKI.

Sprawa arclrmandrytyl^tyszenkl. W piątek 
rozpcczęłs, się w W&rszawifc spraw a ar- 
ch iioaatir/ty  Ł^tyazenki, oskarżonego o 
zera ord o wanie metropolity -'erzego. Z 
powodu nie stawieni* się kilku św iad­
ków w związku z żądaniem obrony po­
wołano dodatkowo -1 ekspertów  lekarzy, 
Spraw a została przekazana wydziałowi 
12 Sądu Okręgowego calem poddaniu 
oskarżonego dłuższej obserwacji lekar­
skiej.

— L!ga obrony powietrzna] państwa.
.G azeta W arszawska* donosi, że wczo* 
r«j odbyło się zabrani* senatorów posłów, 
starostów  i członków wydziałów powietrz­
nych wojewódsiwti warszawskiego w 
sprawie zorganizow ania oddziała ligi 
obrony powietrznej i  aństwa we w szyst­
kich większycn wsiach, miasteczkach i 
m iastach województwa.

Wynik* fałszerstw?|i terroru.
KGWNO. Dla uniemóliiwi*nia Pola- 

kfm  korzysteuia z praw; mniejszości, 
którym  w Litwie p rz y tu p u je  nutonomja 
kulturalna i w łasna R$da natodowa 
raąd litew ski za pumooą te rro ru  i fał­
szerstw  zm niejszył w ostatnim  rządo­
wym spisie Juduoloi ilość ludności pol­
skiej więoej niz o połowę.

G Jy ta jne głosowanie podczas w ybo­
rów do Sejmu ostatniego wykazało Po­
laków 7,1%—to jawnie odważyło się 
przyznać do lej poist ości podczas spisów 
na skutek  system&tycżuago szykanowa­
nia i terroryzew ąnia ludności polskiej 
zaledwie 3.18 proc. je s t  to więc’ liczba 
jedynie tych. których już nic nie zdołało 
zastraszyć.

Fałszerstwa, popełniane na wielką 
skałę, polegały na tem, że spisujący w 
rubryeonarodowościowej odznaczali pisy- 
ne.leżuość narodowościową za pomocą 
jady  me litery L, k tó ra mogła oznaczać 
zarówno Poiaka (Genkas) jak  i Litwina 
(Lieiuwis). A później już ryczałtowo li­
te rę  L uzupełniono słowem łiteUYis (lit - 
winj.

Poniżej podajemy zestawienie obli­
czenia mniejszości narodowych w Litwie 
drogą tajem nego głosowania do Sejmu i 
jaw ną podczas spisii ludności, z którego 
jasno  w ynika odmienny stosunek rz ą ­
dzących sier litewskich do mniejszości 
polskiej i ranieissoSo? lanych.

Sposób oblicze- 
' |n ia .
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Wybory do Sejmu 
1922 r. . 83,30 6,74 iG ,n 3,22

Wybory do Sejmu
3,46 *)1923 r. . 531,84 7,10 7,CO

Spis imienny lud­
ności w r. 1923 r. 8 i.3 i 3,18 7,59 3.58

*) C yny uzyskane przez Interpelację na pod­
stawie stosunku uprzednich wyborów- Mtlójsao- 
śc; te miały buwlom wspólne listy . (WILB1).

W ia d P M i!  Ajancrjna.

— W  piątek popołudniu jvic0iaia?ster 
Olpiński wyjbehał z Kroku w a do W ar­
szawy.

— Senator z  Chicago Johnson zgłosił 
z rr,mienia partji republikańskiej k an ­
dydaturę na przezydentn Stanów. John­
son je s t  przeciwnikiem Ligi Narodów.

— Izba Gmin odrzuciła pro jekt u sta­
nowienia cenzury.

— F rakcja  parlam entarna Popolarów 
uchwaliła zujać stanowisko przychylne 
w sprawie przedłużenia pełnomocnictw 
dla rządu Mussobniego.

T E L E G R A F Y .

Anglia nie u:n« de jui*e 5. S. S, S.
* LONDYN. 16. XI. (F aT .) Mec Neill, 

odpowiadając w Izbie na interpelację w 
surawie traktow ania sowieckiego praed- 
staw iói-la w Londynie, oawtedi-zyi, Żfe 
londyński przedstawiciel Rosji był wie­
lokrotnie przyj mowa a j  w M inisterstwie 
Spraw Zagraaiesnyc-łK Ponieważ jednak 
oń nie je s t  członkiem korpusu dyploma­
tycznego, etykieta nie pozwala przyjm o­
wać gg oficjalnie przez Curzona. Rząd 
a n ie ls k i  nie podziela poglądu, że M a ­
dę1 z Rosją może być przywróoony, gdy 
zostanie ona uznana de jur©, gdyż rząd  
rosyjski nie odpowiada warunkom, wy­
maganym dla jego uznam*.
Poważne położenie kraju nie pozwala na 

zwołanie kortezów.
MADRYT. 17. i i .  (AW.) Król przy- 

ją ł ostatnio prezydenta senatu, Roma- 
noaosa i prezydenta Izby poselskiej, Al 
yereza, Którzy przedłożyli mu memoriał, 
wskazujący na to, iż w myśl konstytucji 
K ortezy winuy być pa rozwiązaniu zwo 
łane w tormlh.ie, trzym iesięcznym. T er­
min ten, przewiazteny *rt. 32 konsty­
tucji upływa 17 grudnia. Rozmow? mię­
dzy królem a. oba prezydentami trwała 
zaledwie kilka minut. Niezwłocznie po­
tem Primo de R teera wydał kom unikat, 
w którym  oświadcza, iż dyrek toriat 
obecny nie zamierza rozpisywać nowych 
wyborów dopóki fpołoienie wewnętrzne 
Kraju nie zostanie uzdrowione. Komuni­
kat. oświadcza m. in., że politycy muszą 
się przyzwyczaić do tego, że raz wresz­
cie na dłuższy czas zostają usunięci od 
wykonywania władzy w kraju.

Deki?racja Delegata Lltewskleęo p. Karws- 
lisa na Międzynarodowej Konferencji Cel­

nej.
KOWNO. Litewskie M inisterstwo Skar­

bu, Handlu i Przem ysłu komunikuje, że 
przedstawmial Państw a Litewskiego na 
Konferencji Celnej dr, P. KarweMs przed 
podrisaniem  projektu konwencji w rę­
czył Konferencji następujące pismo, do­
tyczące stosunków  Litw y z Polską,

..Delegacja Litewsku, przystając w 
zupełnpści ną sformułowane na te j Kon­
ferencji uchwały, jednak Zmuszona je st 
oświadczyć, ;dla wyraźnego stanowiska 
swego rządu, że stosunki Litwy z Polska 
są  obecnie w stanie, przewidzianym w 
pUEKcie A .Dodatku do zniesienia Ko-, 
m isji".

Wobec tego delegacja' Life wska oś- 
wi&dczft, żb i nadal, dopóki spór tery - 
torjalny, k tóry  już od kilku Jat trwn 
między Litwą a Polską, nie znajdzie 
awego^ rozwiązania, dopóki przerw ę 
wszelkich stosunków faktycznie le n ie ją ­
cą pomiędzy obu krajam i, nie zm ienią

normalne stosunki, rząd litew ski nie 
będzie mógł wziąć nr. się żadnych wzglę­
dem Polski zobowiązań w ynikających z. 
niniejszej Konwencji. (WILBt).

Ustąpienie prezesa Kowieńskiej Rady Miej­
skiej p. Kazimierza Janczewskiego.
KOWNO. Na podstawie międzyfruk- 

cyjnego porozumienia prezesem Kowień­
skiej Sady Miejskiej w ostatnim  roku 
był p. Krzimies-a Janczewski, p rzedsta­
wiciel frakcji Polskiej i prezes Polskiego 
Biura Poselskiego.

Stosownie do tegoż porozumienia na 
posiedzeniu w dn. 30 października po 
ustąpieniu prezesa Janczewskiego na 
bieżący rok obrany został prezesem Ra­
dy Miejskiej przedstaw ^iol frakcji ź.v> 
dowskiej p. Wulf, na zastępcę zaś z r a ­
mienia trakcji Polskiej pan Syrunowicz. 
Ustępującemu prezesowi Janczewskiemu 
złożyli w yrazy aznania i podziękowania 
pa tak t t bezinteresowność w prowadze­
niu obrad i sprew  miejskich zarówno 
przedstawiciel frakcji żydowskiej jak  
i litewskiej, (WlLBL)

WHRSJtHWSKh  GIEŁDA
urzęaowa 

Dolary Ss. Ej. . 
-aekazy; Ne-r-Yorb, . 
Lofldyri . .
Par ja
Wiedeń . .
P n ga  . .
Wł&eby ,
Belgja . .
S ^ a ,cń rja  .
7/łoty frank .
Mlljonówka 
Poźycżka złota 
Tlony złote 
Tendeuoja zwyżkowa

17 listopada b.r.
2075000- - 2P 50000 
2075000 —2030000 
8‘JoUuOO—j«3000(ł 

1005U0—»07j0C 
29.00 

59Ś00 -5śrf50 
1-7000 

USOuC—32Ć00 
36U0u0 -300000 

306250 
ef.ljOO

. 2000UO—1 f)5000—2')0I )ćO 
302000- -310000

BERLIŃSKA GIEŁDA.
urzędowa T7 listopada b, r.

Prz-fk: New York 251370 000000—225 B300000030 
L n n a y u .. .  . 10972500AOO> 0 -1 1O275OOCOOO0O
T>ar,ż . . .  137&i.( 00000—1303450 tCWO
Wiedeń . . . 3591 ODI^OO ? 09'.’0< flJOOO
Praga . . . . 73315 . 0000 741>/)0')0000
Włociiy . . . 1077-°.Q0C>I000—1 i •3257'?,.,OCCP.
Belgja . . .  1137lOOCdOiiO—5lfo!0>;Cl)u000
Szwajcerja . . . 442890000000—44.511 uOOOOOO 
Tendencja mocna.

GDAŃSKA GIEŁDA
urzędowa 17 listopada b. r.

Marka polska . . ' . . 2,793—2.S07
guldenów za mil Jon mk. polskich. 

Przekazy Warszawa. . . 2,543
guld. za l mili. mk. 

New-York . . .  . 5;8852—D.&148
.. guldenów z ł  dolar 

Londyn . 23940Gi'<W>0ó0O ■ -240900000000000
w raark. nibinieu, 

Paryż . - 2992-30 .08  guld. za '100 fr.fr.

R edaktor
S ta n is ła w  M aakiew ics

W I L K £ L M(Karol—Wilhelm—Ludwik ksiąie SOuennenlandu)

P E K £  Y
IParlorna;

oras inne nowele
Henninga Bergera 

Helge Hellrotha 

Selmy Lagerlof

Marł — Mibl
Hjaliuara Soderberga

Ąnpsj V, ahlenberg 
Z apowaśnienia autorów  

Przełożył z oryginclu szwedzkiego 
K o n a t a n t y  B u k o w s k i  

I yiań — Warszawa — Wilno.
Księgarnia Św. Wojciecha,

£_0
6ło)y prasy o „Furiach".

Nakładem ruchliwej bardzo w ostatnich cza­
sach Esięgarni Św. Wojciecha w Poznan.u, 
wj szedł .starannie dobianj wybór arcydzieł 
nowelistyki szwedzkiej po.i tjtułem :„Ftr|y‘
Są to rzeczywiście perełki beletrystycznA 
najznakomitszych w tej dziedzinie pisarzy 
szwedzkich. Na tom ten złożyło eię 19 mi­
strzowskich nowel wzorowo z upoważnlmla 
suterów z oryginału szwedzkiego przełożo­
nych, Pfzdkładu dokonał Konstanty Bu­
kowski. ( ^ K n r j w  W a rsza w sk i- ')

—o—
śod tvtuiem ^Perly" Konstanty Bukuwski w 
dał tom przekładów nowelistycznych f ,  
szwedzkiego, który napewno zamterosuje 
szerokie koła czytelników. Przez długie 
słodem la t wojny byliśmy odcięci od św ia­
tu nie wiedzieliśmy, co dzieje 's ię  w innych 
Diśrolennictwach. Nareszcie ukaznją się  
pierwsze jaskółki, nawiązujące nasz stary 
kontakt z kulturą Zachodu.  ̂ ^  \\nąt?Ą

— o—
Konstanty Bukowski, bratanek m )gr”.Tr.u 
eolskiego w Szwecji wybrał z współczes­
nej nowelistyki szwodzslej dziewlętnośde 
ulwoib - i siedmiu autorów 1 autor<«£ i spoi- 
sz c /y i je tak, że się p sy ekturze mu wra­
żenie rzeczy od początku plsanycu po poł-
3Łr- („Ugaś11)

Ł e e z m e a  i  S z p i t a l  u i t e w s k i e g o  S t o w a r z y s z e n i a  P o r n o s y  S a n i t a r n e j
Wilno, Wileńslte 26,

W przychodni przyjmują lekarze specjaliści: Choroby dziecięce od l i  —  .1; Choroby wewnętrzne od .19 —  4; chirurgiczne t —  ii L' do-.li 
ł l  — 1; *.czu IO- — 2; uszu, n o s a l gardła la  -  3; zębów (O — 11; skórne i w.oneryc«w 2 M  8; nerwowe 1 -  l;

W szpitalu oddziały: wawuętrzny, chirurgiczny, giuekologiczuy i położniczy od gndl. — •

GABIflET BOENTGEdA i ELEKTRO-MECYCZNY wanny: e lektryu ity mas iż. ^łjtotatnfitińi nnniitjffznś

F A B R Y K A

mebli artystycznych
K A ■ S A

(Kiinstmobelfabrik Hansa)

Q 4 a ń B k .

GABINETYJADALNIE £ SYPIALNIE
Meble biurowe. - - - Garnitury klubowe.

Telefon 1895 Telefon 5712,

Specjalna faforyka eleg^nc. raeb̂ .
Własne warszt. dla robót rzeżbiarsk. tokersk. i wyściełanych,

Magazyn wystawowy, Gdańsk. B^eKęasss 53.

P r a f .  0 - r  J. S z y m a ń s k i
Dyrektor Kliniki Ocznej Q. St. B&Łorego 

Rozpoczął przyjęcie chorych przy al.
•* /licl:iev»icza 4 1-e piętro. Od godz 5

JADLo"TAJNIA HYGJfl.MlC/jNA 
przy iijy IVU^ńsklcj N.'. 2?— 1. 

wydwje obłudy ocT 12 dó 4l/a po poł. 
Or.wartek kołduny - -  niedziela flaki.

^ Ł o w & Ł ó m
PIÓRO, OŁÓWEK i ZA­
PALNICZKA. SPRZEDAŻ 
HURTOWA 1 DETALICZ­
NA. r  GBAYE, Warszawa, 
plac Żelaznej Biamy Nr. 6.

ZASThJPCY NA PROWINOJl’’ POSZUKIWANi

D-i Ł Mienicki Kapusta

e» Sf?

Urcądzenls pokoi jadalnych. Skrzynki do zogar.iw stojących’ 
regulatorów i Inne meble p o l e c a

A. ^ielińsk mistrz stolarski
s-5^ Stclsrnla z zapędem eloktr.

Grud7.lądż Ul. Długa 18 I ul. Murowa 71.

Chór. wener syfilis i sk ó- 
ne (lec. en. szLuozn. słoń  

ceru góraklml 
ul. Wileńska 34 m, 3 

Przyjmuje od 4-7

D-r Czesław Konoczny
choroby zębów, Chlrur- 
gjft jamy ustnej, sztucz­

ne zęby. 
Mickiewicza ll(gdz'e ilno) 
ort 10 do 121/* lod  4-61/ ’

brnklew i jabłka do sprze­
daniu z dostawą kupują­

cym ponad 10 piid.
Ul. Z7gmuntuwskft (N*d- 
brzeODf,) G w podwórza.

A k u s z e r k a
udziela porad,Przyjmuje, 

tĆ 9 rano do 7 wiecz. 
Mickiewioza 45—e.

Do sprzcisula bardzo
tania piorwszsfzędna

fisinrm oo % a opakowa­
niem u.adajączm się do 

podróży 3fig'anicę. 
Wiadom®; Mostowa 25 
m, 5 Kapoimistra Muller,

S u « j r ! i a ! i l t e i *
rutynowany bilansieta po­
szukuje posady. Oferty 
w|g adćesu. Nowy-świat 

ul- Słowiańska Nr. 11 
mleszk. 1.

Futro męskie
d o sp r z e d a n ia  

NaóbrzeŻDa 4 m. 10

Wśzek dziecinny
na gumach do spi-Jodauln 
Ul. Garbarska Nr.;3 m. 12 

od godz. 3-4 p. p.

Zgubiono k siążk ę wqj 
ski wp wyd. przez P. 

K. U. Wilno i pasżp. nie­
miecki na im. Bolesława 
Sarnackiemu ul. Popow- 
ska 28. Unieważnia Się.

Zgubiono słoty damski 
zegarek z monogra­

mem D. &■ Łaskawego 
zualascę uprasza ślę o 

awrot z* wynagrodze­
niom do reu. ^WUenekoje 

Utru* dla „D. M,

Vjti&-»cc %■ lastepitw ic nspółwtoScicłeli — Stanisław LJ-citlawiEz.
Drukarnia J. Bajcwskicgo, Sawicz 8.


